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Podjecie M ik i z oMriikcyg.
(Telegramy „N. Reformy*)

Wiedeń, 16 grudnia.
W czoraj po południu zjaw ili się p r z e w o -  

d n i c z ą c y ~ s t r o n n i c t w ,  reprezentow anych 
w z w i ą z k u  n i e j n e c k o - n a r o d o w y m ,  
dalej p a r t y i  s o c y a l n o - d e m . ,  K o l a  p o l ­
s k i e g o ,  c h r z e ś c . - s p o ł e c z n y c h  i u r n o  
1 a t i n a  u bar. B i e n e r t h a  i oświadczyli, ża 
zgadzają się na plan, by na razie, dla zwal­
czenia obstrukcyi Unii słowiańsisiej, przystąpić 
dn posiedzenia ciągłego, które ma trwać aż 
do zaKończenia obstruscyi, ewentualnie do dnia 
31 b. m.

W szystkie chętne do pracy str onnictw a zgodziły 
się na  u e n w a ł ę  p r z y w ó d c ó w  k l u n ó w  
i ustanowiły komitet dla ułożenia partyi posłów, 
którzy mają p zychodzić na posiedzenia i utrzy­
mywać ewidencyę.

Wiedeń, 16 grudnia.
W edług komunikacu „Social-demokr. koresp.“, 

Z w i ą z e K  s o c y a l n o - d e m .  ze względu na 
obstrukcyę, grożącą parlamentowi ze strony cze­
skich agraryuszów , postanowił z a s t o s o w a ć  
s t r a j n e  ś r o d k i  dla zwalczenia tego niebez­
pieczeństwa. Związek postanowił sta rać  się, 
aby Izba bez przerwy obradowała, a mianowi­
cie dniem i nocą. Soc.-dem. Związek je s t prze 
konany, że c z e s k i m  a g r a r y u s z o i n  i d z i e
0 s a m a c h  n a  p a r l a m e n t ,  doczego szuka­
ją  wpraw dzie jako p retekstu  politycznych i na­
rodowych motywów, ale i s t o t n y m  p o w o ­
d e m  obstrukcyi je s t w o l a  a g r a r y u s z y ,  b y  
n i e  d o p u ś c i ć  z a  ż a d n ą  c e n ę  d o  u c h w a ­
l e n i a  t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h .

W czoraj po południu odbyła się w obecno­
ści prezydenta n in is tró w  konferencja  zastęp­
ców w szystkich chętnych do pracy stionuictw , 
na której skonstatuw auo, że c h ę t n e  d o  p r a -  
c j  s t r o n n i c t w ' a s ą  z d e c y d o w a n e  
p r z e p r o w a d z i ć  t a k t y k ę ,  p o p r z e d n i o  
p r z e d s t a w ' i o n ą .  Ze strony socyalno-demo- 
kratycznej zalecono wstrzymanie się od wszel­
kiego prowokowania sirornictw  obsiruujacych
1 ś c i ś l e  p r z e s t r z e g a n i e  r e g u l a m i n u .  
D r A dler dodał, że socyalui demokraci są zde­
cydowani e n e r g i c z n i e  p r z e p r o w a d z i ć  
wr a l k ę  z o b s t r u k c y ą  przeciw parlam en­
towi, że jednakże o d r z u c a j ą  w s z e l k ą  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  p o l i t y k ę  r z ą d u  
i stronnictw , które sytuacyę tę  spowodowały

W iedeń, 16 grudnia.
N arada przew ótieów stronnictw  chętnych do 

pracy, z bar. Bieuerthem, odbyła się wczoraj 
o goclz. 3 po poł. w salonie prezydenta Izby 
P a t t a i a .  Na konferencyi tej bar. fcienerlh 0- 
świadczył, że nie ma zamiaru rozwiązywać te­
raz Izby, że wprzód n a l e ż y  s p r ó b o w a ć  
z w a l c z a ć  o b s t i u k c y ę .

tej kw esty i wywiązała się dyskusya, pod­
czas której posłowie c h r z ę ś ć . -  s o c j a l n i  0- 
świadczyli, że gotowi są z w a l c z a ć  o b s t r u k ­
c j e  wszelkiemi środkami możliwemi. Podobnie 
oświadczyli się i n n i  p r z y w ó d c y  niemieccy. 
S o c y  a l i ś c i  oświadczyli się z a  o d b y w a ­
n i e m  d ł u g i c h  p o s i e d z e ń  celem zlamauia 
oostrukcyi i przyrzekli współudział.

W reszcie uchwalono nie zamykać wczoraj­
szego posiedzenia Izby, lecz dalej je kontynuo­
wać, ewentualnie aż dn 31 grudnia, nawet 
w czasie świąt.

S t r o n n i c t w a  większości chętnej do pracy 
z o b o w i ą z a ł y  s i ę  dostarczać kontyngentu 
pocłów, potrzebnego da kompletu Izby. Do kom­
pletu potrzeba 100 posłów; przywódcy zaś zo­
bowiązali się d o s t a r c z a ć  p r z y u a j m i e j  
130 p o s ł ó w  W tym celu nastąpił p o d z i a ł  
s t r o n n i c t w .  C z ę ś ć  p o s ł ó w  b ę d z i e  s i e ­
d z i e ć  w I z b i e  d o  p ó l n  o c y ,  d r u g a  c z ę ś ć  
o d  p ó ł n o c y  d o  r a n a .  t r z e c i a  z a ś  c z ę ś ć  
p r z e z  c a ł y  d z i e ń .

Po tej konferencji p r e z y d y u m  I z b y  uda­
ło się na o&obną naiadę, celem powzięcia p o ­
d z i a ł u  p r a c y  z e  s w e j  s t r o u y  Postano 
wiono, że prezydent P o g a c z H i k  będzie prze­
wodniczył do g. 6 i pól wieczorem, od godziny 
6 i pół do 10 i pół w iceprezydent S t a r z y ń ­
s k i ,  od g. 10 i pół do 1 i pół w nocy prezy- 
deut P a t t a i ,  od I i pół do g. 6 rano wice­
prezydent P o g & c z n i k  W iceprezydent Z a -  
z v o r  k a. należący do klubu agraryuszy cze­
skich. nie je s t na razie w tym podziale uwzglę­
dniony. W icepr. P o g a r z n i k  z o b o w i ą z a ł  
s i ę  c a ł ą  n o c  s i e d z i e ć  w g m a c h u  p a r ­
l a m e n t u ,  aby w razie potrzeby można go było 
zawołać -

ŁOTuHcya u  Izbie posi(w.
(T^efonem)

Wiedeń, 16 grudnia.
Na wczorajszem posiedzenia Izby posłów 

nad wnioskiem nagłym poseł P e t r u s z e w i -  
c z a  o zniesienie patentu  policyjnego o chłoście. 
Po przemowie wnioskodawcy, zamknięto dysku­
s ję  i wybrano mówców generalnych, którzy 
zrzekli się głosu. N a g ł o ś ć  w n i o s k u  o d ­
r z u c o n o  W iceprezydent Pernerstorfer zaw ia­
domił, że z g ł o s z o n o  d a l s z e  w n i o s k i  n a ­
g i  e i otwo-zył obrady nad wnioskiem pos. K #- 
t i a r  z a, domagającym się utw orzenia szkoły 
w eU rynaryi w Pradze.

Pos. K o t l a r z  uzasadniał n„g*ość wniosku, 
poczem o g. V*3 prezydent oświadczył, ze chce 
p r z e r w a ć  p o s i e d z e n i e  na godzinę, celem 
umożliwienia posłom wrzięcia udziału w p o ­
g r z e b i e  hr.  H a r r a c h a ,  członka Izby pa­
nów

Pos. S e i t  z sprzeciwił się temu wnioskowi, 
ze wzgiedu na obecną sytuacyę w parlam encie.

W n i o s e k  o p r z e r w a n i e  p o s i e d z e n i a  
o d r z u c o n o  1V9 grosami przeciw 96.

N astępnie pos. K o t l a r z  począr przemawiać 
po czesku

Wiedeń. (Głodź. 8 30 wieczór). W  Izbie posłów 
pos. K o t l a r z ,  który  zabrał głos do uzasad­
nienia swego wniosku nagłego o godz. 1 po 
poł., do tej chwili mówi.

Wiedeń. (Gł 11 w nocy.) Na posiedzeniu Izby 
pos. K o t l a r z  do g. 10 w i e c z o r e m  m ó w i ł  
b e z  p r z e r w y  i dopiero o godz. 10 poprosił 
przewodniczącego wiceprezydenta Starzyńskiego, 
aby mu zezwolił n a  2 m i n u t o w ą  p r z e r w ę  
z powodów fizyologicznych. S tarzyński zezwolił 
na to. Po chwui pos. K otlarz wrócił ao sań  1 
z a c z ą ł  m ó w i ć  d a l e j .  Pos. K otlarz ośw hd 
czyi, że c a ł ą  s w o 1 ą  m o w ę ,  wygłoszoną po 
czeska p o  ' t ó r z y  p o  n i e m i e c k u  i s l o -  
w i e ń s k a. Przyjaciele jego podczas mowy p 0- 
d a w a l i  m a  w i n o ,  k o n i a k  i p r z e k ą s k i ,  
od czasu do czasu dem onstiacyjnie k l a s k a l i ,  
a b y  m u  d a ć  c h w i l ę  o d p o c z y n k u

Prócz kilku przyjaciół mówcy, na sali obrad 
widać pustki, naiow iast w k u i o a r a c h  i w  
h a l i  m a r m u r o w e j  n a  k a n a p a c h  ś p i  
w i e l u  p o s ł ó w .

W i e c z o r e m  c z ę ś ć  p o s ł ó w  p o s z ł a  
s p a ć ,  a b y  p o  p ó ł n o c y  p r z y j ś ć  d o  p a r ­
l a m e n t u .

Wiedeń. (Godz. 12 w nocy). Pos. K o t l a r z  
m ó w i  b e z  p r z e r w y  d a l e j  p o  c z e s k u  
i cliarakterystyc/m em  jest, że m ó w i  c z y s t o  
r z e c z o w a  o stosunkach w eterynaryjnych w 
Czechach, w porównaniu ze stosunkam i w in­
nych krajach. K otlarz cytuje różne daty  s ta ty ­
styczne i omawia urządzenie w eterynaryjne za 
granicą.

Przyjaciele polityczni K otlarza podali mu 
podczas jego mowy c z a r n ą  k a w ę  o r a z  
s z y n k ę ,  k tó rą  mówca pokrzepił sie, a od cza­
su do czasu w y k r z y k i w a l i  g ł o ś n o ,  a b y  
m u  d a ć  c h w i l ę  w y t c h n i e n i a .

K o t l a r z  z a m i e r z a  m ó w i ć  d o  g. 7 r a ­
no . Jego  przyjaciele proszą go, aby się nie 
forsował i skończył mówić o g. 1 lub 2 w no­
cy, poczem z a b i e r z e  g ł o s  pos. H o  1 y.

D n i a  s ł o w i a ń s k a  u t w o r z y ł a  l t omi -  
s y ę  o r g a n i z u j ą c ą  d y s k u s j ę  i rozdzie­
liła  swoich członków na grupy; część ich po­
zostaje w Izbie do północy, poczem nadejdzie 
druga grupa.

Wiedeń. (Godz. 12’30). Pos K o t l a r z  popro­
sił przewodniczącego o 5 minutową przerwę, 
gdyż musi wyjść na chwilę. P r z e w o d n i c z ą ­
c y  zezwolił na pauzę, przyczem wyraził życze­
nie, aby mówca przyspieszył zakończenie swych 
wywodów.

Tos. K o t l a r z ,  powróciwszy do sali, podzię­
kował przewodniczącemu za pauzę, poczem za­
czął d a l e j  m ó w i ć  p o  c z e s k u .

Wiedeń. (Godz. 1 w nocy). O godz. 1/21 pod­
czas mowy K otlarza rozległy się n a  p r a w e j  
g a l  e r y  i wśród publiczności o k r z y k i  p r z e  
c i  w C z e c h o m .  W ywołało to wrzawę na sali. 
P rezydent zarządził o p r ó ż n i e n i e  p r a w e j  
g a l  e r y  i. Pos. K otlarz oświadczył, że nie bę­
dzie przemawiał wobec mięszania oię ulicy do 
obrad i zażądał o p r ó ż n i e n i a  t a k ż e  l e ­
w e j  g a l  e r y  i. Prezydent zarządzi! to, poczem 
Kotlarz zaczął dalej przemawiać po czesku.

Wiedeń. (Godz. 2 w nocy). O godz. 8/+2 pos. 
K o t l a r z  z a k o ń c z y ł  s w ą  p r a w i e  1 3 -g o -  
d z i n n ą  m e w ę ,  wśród burzliwych oklasków 
obstrukeyonistów. Następnie pos. S e  l i g ę r  
w najostrzejszych słowach potępił obstrukcyę, 
przyczem pizyszło do burzliwych scen.

Na wniosek pos. A lbrechta d y s k u s j ę  
z a m k n i ę t o  i ybrano generalnych mówców. 
Obaj zrzekli się głosu.

Wiedeń. (Godz. 2 min 30 w nocy). Do wy­
wodu końcowego zabrał głos pos. H o l y .

opownudają, ze słyszeli także z tłumu dem on­
strantów  tak ie  ok rzyk i: V i v a t  F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d .

Po odśpiew ania pieśni robotniczej, robotnicy 
rozeszli się spokojnie. D em onstracja  skończyła 
się koło 10 wieczorem.

O traktaty handlowe.
(Telegr. ,,Nowe' Reformy1*.)

-Wieaeń. "Według kom unikatu „Deutsch-Nat. 
Corresp.“ wczoraj W o l n o - p r z e m y s ł o w e Z  Je­
d n o c z e n i e  I z b y  p o s ł ó w  odbyło posiedze­
nie. na Ktćrem po ożywionej dyskusyi nad han- 
dlowo-polityczną ustaw ą upełnom acniającą, przy­
jęto rezo lucję  dra W iiteka, polecającą j a k  
n a j u s i l n i e j  z a ł a t w i e n i e  t e j  u s t a w y ,  
w iaz z dodatkowym trasta tem , jakoteż konwen- 
cyi handlowej z -Rumunią i w skazującą na to, 
że przyjęcie jej jeszcze w ostatniej chwili, może 
odwrócić ciężkie szkody dia naszego handlu i 
przemysłu, zwłaszcza gdy w grę  wchodzi eks- 
po it Rumun” . Równocześnie r z ą d  p o w i n i e n  
o t r z y m a ć  z u p e ł n i e  w ' o l n ą  r ę k ę  w pro- 
wizorycznem uregulow ania naszych stosunków 
handlowwch z innymi państwam i, zabezpieczając 
przytem interesy ro ln ictw a oa stra t.

Wiedeń. Związek państw ow y stronnictw  prze­
mysłowych wręczył wczoraj ministrowi handlu, 
petycyę, podpisaną p -zez 926 niemieckich, 268 
czeskich i 38 polskich Stow arzyszeń gremiów 
kupieckich i przemysłowych, żądającą z a ł a ­
t w i e n i a  t r a k t a t ó w  h a d l o w y c h .  Mini­
s te r oświadczył, że czyni w tym kierunku wszel­
kie możliwe usiłowania.

Wiedeń. W czoraj odbyło się p o s i e d z e n i e  
a g r a r y a s z ó w  n i e m i e c k i c h  wszystkich 
stronnictw , na którem naczelny ag ita to r a g ra r­
ny Hohenblum wezwał ao z w a l c z e n i a  t r a ­
k t a t ó w  h a n d l o w y c h  za każdą cenę. — 
W niosek odrzucono, wobec- czego Hohenblum 0- 
sw iadozył, że rozpocznie a g ita c ję  przeciw wszy­
stkim  agrarnym  posłom niemieckim.

(Telegr. „ Nowe•} Reform y*).

Wiedeń, 16 grudnia. 
W czoraj wieczorem odbyła się p r z e d  g m a ­

c h e m  p a r l a m e n t u  o l b r z y m i a  d e m o n ­
s t r a c j a  r o b o t n i c z a .  D em onstrację  tę  po 
przedziło w i e l k i e  z g r o m a d z e n i e  r o b o ­
t n i c z e ,  urządzone koło godziny 8 wieczorem 
w r a t u s z u  i na placu przed ratuszem. — 
W  zgromadzeniu wzięły udział t y s i ą c e  r o ­
b o t n i k ó w  i wielu posłów socyalistycznjch. 
Z posłów przem awiał' A d l e r ,  S e i t  z, D a ­
s z y ń s k i  i wielu iunych. W szyscy mówcy wy­
stępowali b a r d z o  o s t r o  p r z e c : w i z ą d o -  
w i, którem u zarzucali w inę obecnych stosun­
ków, oraz p r z e c i w  a g r a r y u s z o m  1 prze­
ciw wszystkim  nbstrukeyonistorn Podnoszono, 
że robotnicy dosyć jnż m a |ą  tej samowolnej 
pracy w parlam encie i chcą teraz sami zabrać 
glos. W noszono okrzyki P r e c z  z a g r a r y u -  
s z a m i ’ P r e c z  z o b s t r n k  e .yą! i t. d. — 
Yt reszcie uchwalono r e z o l u c j ę ,  d o m a g a ­
j ą c ą  s i ę  u c h w a l e n i a  t r a k t a t ó w  h a n ­
d l o w y c h  i j-otępiającą obstrukcyę

Po zgromadzeniu kolo godz. 9 wieczorem 
udali sir zebrań5 w liczbie p t  z e s se ło  10.000 
p r z e d  p a r l a m e n t ,  parlament z# wszyst­
kich stron otoczyła policja piesze i korr.a. 
D em onstranci urządzili pochód po Ringstra*se, 
nie zatrzym ując się dłużej przed parlamentem. 
Podczas pochodu dem onstranci wznosili okrzy­
k i: P r e c z  z r z ą d e m 1 D ajcie tra k ta ty  h a n ­
dlowe! Precz z podrożeniem środkSw żywności! 
Dem onstranci ograżali się pięściami obstrukeyo- 
nistom.

N a  r a m p ę  p a r l a m e n t u  w y s z ł o  w i e ­
l u  p o s ł ó w ,  aby  przypatrzeć się demonstra- 
cyi. Posłowie socyalist.yczni w itali dem onstran­
tów powiewaniem chustek i kapeluszy. Posłowie

Ugo^t polsko-ruska.
( Telegr. Biura koresp )

Wiedeń. ,.Slavische Korresp." ogłasza następu­
jący kom unikat:

Na odbytej w parlam encie konterencyi, w któ­
rej brali udział ze strony rządu min. B ie -  
u e r t h ,  B i l i ń s k i  i D u l ę b a ,  z Koła polskie­
go p re z y d y u m : d r  G  ł ą  b i 1 1  s k  1 , d r  C z a  y  k o w - 
s k i i S t w i e r t n i a ,  z klubu ruskiego prezy­
dyum: dr Konst. L e w i c k i  i dr  O k u n i e w ­
s k i ,  uchwalono n a s t ę p u j ą c ą  u g o d ę :

1) Jeżeli będzie rozdzielony 1,000.000 koron 
n a  p o d n i e s i e n i e  r o l n i c t w a ,  wypłacone 
będą subweneye galicyjskim  stowarzyszeniom 
z a r ó w n o  p o l s k i m ,  j a k  i r u s k i m ,  na 
p o d s t a w i e  f a k t y c z n e g o  s t a n u  p o s i a ­
d a n i a  D y d l a ,  a  to przez m inisterstw o rolni­
ctwa, w 'porozumieniu z galicyjskim  W ydziałem 
krajowym  i przy współdziałaniu szefa kra ju ;

2) jeżeli będzie chodziło na podstaw ie § 4 
ust. 3 odnośnej ustaw y o sposób użycia 5 mi­
lionów koron n a  p o d n i e s i e n i e  h o d o w l i  
b y d ł a  do rozdzielenia na  kraje, akcya ta  w 
G alicyi przeprowadzoną będzie p r z e z  m i n i ­
s t e r s t w o  r o l n i c t w a  w p o r o z u m i e n i u  
z g a l i c .  W y d z i a ł e m  k r a j .  i przy współ­
działaniu naczelnika kraju , według n astępu ją­
cych zasad:

a) sumy, jak ie  będą do rozdzielenia między 
pojedyncze stow arzyszenia i t l ,  rozdzielone będą 
m i e d z y  o b a  n a r o d y  w G a l i c y i  n a  p o d ­
s t a w i e  s t a n u  p o s i a d a n i a  b y d ł a ;

b) gdyby w celu rozdziału tych kwot powo­
łany został do życia d l a  c a ł e g o  k r a j u  o r ­
g a n ,  wówczas rząd będzie baczył na to, bj 
r u s k i e j  l u d n o ś c i ,  względnie rolniczym ru ­
skim organizacjom , przyznano na tych samych 
zasadach u d z i a ł  w a d r a i n i s t r a c y i .

S y i u a c y a.
(Telegr. Reformy*.)

Wiedeń. W ciągu dm a wczorajszego panow a­
ło w p a r l a m e n c i e  w i e l k i e  w z o u r z e -  
n i e  i n a p r ę ż e n i e .  U nia słow iańska obrado­
w ała dwie godziny. A graryusze, należący do Unii, 
żądali podjęcia o b s tru k c ji i nie dopuszczenia 
naw et do I  czytania ustaw y upow ażniającej. Po 
długiej dyskusyi do agrarvuszów  przyłączyli się 
Młodoczesi i obaj k lerykaln i Słowieńcy Suster- 
sicz i Fogacznik. W  ten sposób a g r a r y u s z e  
u z y s k a l i  w i ę k s z o ś ć  i obstruK cya została 
uchwalona.

Gdy u prezydenta Izby wnies'ono 37 wnio 
skpw  napłycu, wywołało to o g r o m n e  p o r u ­
s z e n i e  w c a ł e j  I z b i e .  Z ust do u st poda­
wano w i a d o m o ś ć  o b l i s k i e m r o z w i ą z a ­
n i u  I z b y .  Bar. B i e n e r e k  udał się n a t y c h ­
m i a s t  d o  c e s a r z a .  Pow rotu jego oczekiwano 
z naprężeniem  i przypuszczano, że Izba zostanie 
z miejsca rozwiązaną.

Tymczasem bar. B i e  n e t t  w r ó c i ł  w i d o ­
c z n i e  b e z  z a m i a r u  z a m k n i ę c i a  l u b  
r o z w i ą z a n i a  I z b y ,  gdyż udał się odrazu 
na konferencyę z przywódcami stronnictw  wię­
kszości, na k tórej radzono nad sposobem zwal­
czania ob stru k c ji Na konferencyi tej okazało 
się także, że na razie rozwiązanie parlamentu 
nie nastąp i; w n a j g o r s z y m  r a z i e  p a r  l a ­
m e n t  b ę d z i e  o d r o c z o n y  l u b  z a m k n i ę ­
t y ,  w s t y c z n i u  zaś obecny lub nowy rząd 
rozpocznie rokow ania z przywódcami stronnictw  
i dopiero g d y b y  t e  r o k o w a n i a n i e p r z y -  
n i o s l y  r e z u l t a t u ,  n a s t ą p i  r o z w i ą z a ­
n i e  I z b y

r Die Zeit zaznacza, że w kołach parlam en­

tarnych chrześć.-socyalnych, niemieckich, a także 
i polskich, panuje n i e z a d o w o l e n i e  z o s t a t ­
n i e g o  z w r o t u  w sytuacyi parlam entarnej. 
Niezadowolenie to zwraca się p o  c z ę ś c i  
p r z e c i w  r z ą d o w i ,  któremu zaizucają  brak 
energii w przeszkodzeniu o&strukcyi.

Wobec nowej sytuacyi nie uiega wątpliw o­
ści, że prawdopodobnie b u d ż e t  z o s t a n i e  
w y d a n y  p a r .  14, M inister W e i s s k i r c h -  
n e r  i m m ister H c c h e n b n r g e r  m ają zamiar 
w takim  razie p o d a ć  s i ę  d o  d y m i s y i ,  dy­
m isja  ta  nie będzie jednak  przyjęta.

bola polskiego.
W:edeń. W czoraj wieczorem odbyło się po­

siedzenie parlam entarnej kom isji Kola polskie­
go. Obrady nad sytuacyą polityczną były b a f- 
d z o  o ż y w i o n e  K ilku mówców wystąpiło 
z z a r z u t a m i  p r z e c i w  p r e z y d y u m  K o ­
ł a ,  że część odpowiedzialności za obecną sy ­
tuacyę spada na Koło polskie, k tóre  długo u- 
prawiało k u r s  a n t i s ł o w i a ń s k i .

Aokowaate o rekonsirnkcyą.
Praga. „Nar. Listy*1 donoszą z W iednia: Bar. 

B i e n e r t h  zaproponował Unii słowiańskiej re- 
k o n s t r u k c y ę  g a b i n e t u  w ten  sposób, aby 
o p r ó c z  p r e z y d e n t a  m i m s r ó w ,  m i n i ­
s t r a  o b r o n y  k r a j o w e j  i m i n i s t r a  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  była r ó w n o ś ć  c o  d o  
l i c z b y  m i n i s t r ó w  niemieckich i słowiaskich 
w stosunku 5. 5. Ponieważ U nia żądała stosun­
ku 6 :6 , prezydent m inistrów oznaczył to  jako 
n i e m o ż l i w e  d o  p r z y j ę c i a .

P zwołania Selma czeskiego.
P raga. Na wczorajszem posiedzeniu W ydziału 

krajow ego m arszałek ks. L o b k o v i t z  oświad­
czył, że podług zasiągniętycń przez niego in- 
formacyj, r z ą d  n i e  m y ś l i  o z w o ł a n i u  
S e j m u  c z e s k i e g o .  W jd z ia ł uchwalił prze­
ciw głosom Niemców zw rócić się do rządu z 
prośbą o zwołanie-Sejm u. Gdyby Sejm nie zo­
stał zwołany, k ra j znala /łby  się w przykrem  
położeniu, albowiem z dniem 31 grudnia w y­
gasa podatek krajow y od piw a i obowiązek 
państw a w ypłacania krajow i nadwyżek z po­
datku osobisto-dochodowego. Wobec tego W y­
dział krajow y postanowił załatw ić te  ustawy 
sam, nie w Sejmie i prosić rząd o przedstaw ie­
nie ich do saukcyi cesarskiej.

PrccBS o zurzut zdrady stena,
(  Telefonem,)

Wiedeń, 16 grudnia.
Na wczorajszej rozpraw ie w procesie koali­

c j i  serbsko-chorwackiej przewodniczący przed­
łożył telegram , nadeszły pod adresem św iadka 
M arkcvicza na ręce trybunału, telegram  z Ser­
bii, podpisany „P lu te“.

D r F r i e d j u n g :  Bardzo in teresujący zbieg 
okoliczności.

N astąpiły krzyżowe zapytyw ania św iadka 
M arkovicza, przyczem dr F r i e d j u n g  podał 
w w ą t p l i w o ś ć  w i a r y g o d n o ś ć  ś w i a d ­
ka .  W obec tego dr I l a r p n e r  prosił przewod­
niczącego, aby bronił św iadka przed atakam i.

Po krótkiej wymiauie zdań co do w iarygod­
ności św iadka, oświadczył dr B e n e d i k t, że 
według jego zapatryw ania  z e z n a n i a  ś w i a d ­
k a  s ą  f a ł s z y w e .

Na zapytanie dra H arpnera  stu  .erdza M a r- 
k o v i c z  ponownie, że protokoły są od począt­
ku do końca zmyślone i dodaje, że do czasu 
nadejścia odpowiedzi z B erlina pozostanie w 
Wiedniu.

" Dr F r i e d j u n g  stw ierdza, że broszura Mar- 
koyicza je s t politycznym pamtletem i opiera się 
na fałszywych taktach.

Odczytano tę  broszurę.
D r F r i e d j u n g ,  zw racając się ku Mafko- 

viczowi, stw ierdza, że broszura kończy się ape 
lem, eby odpowiedziano wojną na aneksyę

Św M a r k o v i c z  oświadcza, że cała bro­
szura je s t przedmiotową; objaśm a ona z punktu 
widzenia serbskiego opinię europejską.

Na życzenie przysięgłych M a r k o w i c z  
przedstaw ił rozkład u b ik ac ji stow arzyszenia 
„Sloveński .Jug'*, * K ilku przysięgłych wystoso­
wało do św iadka pytania, w k tórych  przedsta­
wili mu, aby wytłómaczył, dla czego w ydaje 
pieniądze przyjeżdżając świadczyć w procesie, 
skoro —  jeśli w ierzyć protokółowi — jego 
urząd w „ Ju g u “ był tylko honorowym.

Ś w i a d e k  odpowiedział, że gdyby miano 
uznać protokóły za prawdziwe, mieściłyby one 
oskarżenie zwrócone przeciw jego oiczyżnie; 
sad/.ił więc, że działa w in teresie  prawdy, swoim 
własnym i swoich współrodaków, a także speł­
nia obowiązek dyktow any miłością oiczyzny. 
Zaznacza wreszcie, że prof. Mas ary k informo­
wał się it niego ty lko co do isto ty  i celów 
stów. „Slov. Jn g " .

D r H a r p n e r  wyjaśni?, rolę M asaryka, k tó ­
ry  je s t Słowianinem i jako łak i z zain tereso­
w ania dla oskarżycieli zajął się spraw ą. Obrońca 
wnosi ponownie przesłuchanie M asaryka jako 
św iadka.

D r B e n e d i k t  zgadza się na  ten wniosek, 
sprzeciwia się mu zaś di K i e n D b c k .

Dr  B e n e d i k t  wnosi o ponowne odczytanie 
wyroku w procesie zagrzebskim , mian owicia 0- 
stępu, dotyczącego dziennika dra Bnd’sa-'Ijew i- 
cza, gdzie je s t mowa o inform acjach Pribice- 
wicza w sprawie bomD w „S ^w  J u g u “.

W ywiązała się żywa wym iana zdań na te ­
mat t. zw. sta tu tu , pisanego ręk ą  PriLicewicza, 
który  odgryw ał w ielką rolę w procesie zagrzeb- 
skim

P r e z y d e n t  zapytuje św iadka , czy sły­
sza ł, że w „ S l o w.  J n g u “ z n a l e z i o n o  
b o m b y .

Ś w i a d e k :  Dowiedziałem się o tem dopiero 
z broszury Nastica.

O skarżyciel M e d a k o y i c  przedstaw ił prze­
bieg procesu w Zagrzebiu

Przewodniczący trybunału  p o r y w a ł  często 
mówcy i zauważył, że nie pozwoli na atak i na 
prokuratora zagrzebskiego.

P r z e w o d n i c z ą c y  zaw iadom ił, że prof, 
M asaryk przeslucnany będzie w charakterze 
świadka. Dalej doniósł przewodniczący, że hr 
W ładysław  S z a p a r y  uspiaw iedliw ił niejawie- 
nie się na rozpraw ie i nadesłał oświadczenie, 
iż Supila niyiy nie znał, jego zdaniem nato­
m iast je s t rzeczą pew ną, ze g u b e r n i o m  
k i l k a k r o t n i e  w m n i e j s z y c h  s u m a c h  
p o m a g a ł o  d z i e n n i k o w i  S u p i l a . "

S u p i ł o  ośw iadcza, że tw ieidzenie ostatnie 
je s t n i e p r a w  d z i w e m ,  gdyż ani on, ani w y­
dawnictwo jego dziennika nie otrzymało ani 
grosza od gubernatora.

Obrońca R o d e  zażądał w ystosowania z a p y ­
t a n i a  w t e j  m i e r z e  d o  g u b e r n a t o r a .

Obrońca B e n e d i k t  wniósł o ponowne prze­
słuchanie św iadka D o r o t k i ,  01 az przesłucha­
nie Szaparego.

Na tem rozprawę odroczono do dzisiaj. Dziś 
p r z e s ł u c h a n y  b ę d z i e  prof M a s a r y k .

Pogląd!y Fe)ibevicha,
Zagrzeo. „ODzor“ ogłasza rozmowę swego sp e ­

cjalnego  w iedeńskiego korespondenta z bawią­
cym w W iedniu byłym banem nr. Teodorem 
P e j a c e v i c h e m ,  k tóry  przyłączył się do sk a r­
gi koalicyi serbsko chorwackiej przeciw F riea- 
iungo wi. Pejacevich oświadczył, że uw aża w s z y s t ­
k i e  d o k u m e n t y  p r z e d ł o ż o n e w  s ą d z i e  
z a  f a ł s z y w e ,  winy jednak  me przypisuje 
F ri djungowi, k tó ry  postąpił tu  „bona fide“. 
W inę ponoszą niesumienni t. zw. znawcy bał­
kańscy, którzy naum yślnie błędnie intormowali. 
Proces wiedeński będzie miał wielką wartość, 
ponieważ przyczyni się do k ry sta lizac ji Stosun­
ków w C horw acji, gdzie utrzym anie stosunków 0- 
becnych je s t niemożliwe.

Demoustracye w Zagrzebia.
Zagrzeb. W czoraj przed południem studenci 

należący do koalicyi serbsko choi wackiej prze­
ciągali dem onstracyjnie przez ulice, wznosząc 
okrzyki: „Żivio!“ na cześć Supila, a  „A hzugP 
pod adresem rządu. Koło szkoły se rb sl':ej poli­
c j a  rozprószyła dem onstrantów , którzy wrócili 
na uniw ersytet.

Parlament niemiecki.
(Tel. biu*-a Wolf ja).

Berlin. W  parlam encie c e n t r u m  wniosło 
i n t e r p e l a c j ę .

Czy wiadomo kanclerzowi, że u r z ę d n i k ó w  
p a ń s t w o w y c h  w K a t o w i c a c h  p r z e ­
n i e s i o n o  na miejsca, z powodu, iż wykony­
wali swoje wyborcze prawo gm .nue? I  co za­
mierza kanclerz uczynić, by z a p o b i e d z  t a ­
k i e m u  o g r a n i e z g n i u  w ykonyw ania praw  
obyw atelskich ?

W tej samej spraw ie wnieśli in te rp e lac ję  
i P o l a c y .

Berlin. W olnomyślni wnieśli w parlam encie 
w raz z soc. dem okratam i in te rp e lac ję  w sp ra­
wie o b o w i ą z k o w e g o  d o w o d u  p r a c y  w 
r e w i r z e  n a d r u r s k i m ,  co zdaniem in terpe­
lantów jest ograniczeniem  wolności K o a h c j in e j  
górników.

Wobec tw ierdzenia, że dowód pracj ma prze­
szkodzić złamunin kon trak tu , oświadczy! pos. 
N a u m a n n  (wolnom ), że na 160,000 robotni­
ków przeszło 130.000 zwerbowano z ubogich 
w ludność wschodnich p ro w o cy j. Ludzie ci są  
często baidzo surowym m ateryałem , m e m ają 
pewnego pojęcia o kon trak tach , gdyż nie rozu­
mieją po niemiecku i przedtem w k r ? ^  nie 
wyjaśniono im, jakie w kopalniach je s t życie.

Pos. I f u l e r s f c i  podniósł, że Polacy żądają 
równego dowodu pracy, a przynajm niej pań­
stwowej kontroli nad przymasowym dowodem 
pracy, aby zapobiedz stosunkom , jak  w M ann­
heim i Ludw igshafen,

S ekre tarz  stanu D e l b r u c k  przedstaw ił s ta ­
nowisko rządu i  odpierał zarzuty  pos Nau- 
manna

Berlin P a r l a m e n t  p r z y j ą ł  w I I I  c z y ­
t a n i u  b u d ż e t  d o d a t k o w y .  —  N astępnie 
I z b a  o d r o c z y ł a  s i ę  do 11 stycznia 1910 r. 
Na porządku dziennym następnego posadzen ia : 
K onsty tuc ja  m ekleraburska i ustaw a o ustroju 
sądownictwa.

Choroba fcrdla Leopolda.
(Tel. „N. Reformy*).

Bruksela. S t a n  k r ó I a  1 eopoida je s t bez­
nadziejny. W y k o n a n i e  d r n ę i e j  o p e r a ­
c j i  l e s t  n i e m o ż l i w e .  On^gćaj wieczorem, 
król ze Kami w oczach podpisał ustaw ę doty­
czącą reformy wojskowe', ponitw aż chciał, gby 
n f j rm a  ta  nosiła jeszcze jego miano.

Bruksela. Zdaniem lekarzy, życie K r ó l a  obił- 
czać można tylko na godziny. Dotąd k ró l nie 
stracił przytomności.

Bruksele Ze względu na zastarzałe dolegli­
wości kiszkowe króla, panuje obawa, że rezul­
tat opergcyj nie odpowie oczekiwanium. W  każ­
dym razie jeżeli nie zajdą kom plikacje, nie ma 
bezpośredn:ego niebezpieczeństwa. Za poradą 
'ek arzy  zastosowano obecnie m a s a ż  j e l i t .  
W czoraj o godz. 2 min. 45 po poł. odbyło się 
n o ^ e  konsylium. Prof T iria r od 2 doi stale 
bawi w pałacu. Stan zarowia króla jes t  po­
ważny.

Bruksela. ODegdajsza o p e r a c j a  króla Leo­
polda, b. poważnie chorego na cukrzycę, udała
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się pomyślnie. L ekarze oczyścili wnętrzności 
i Die znaleźli w ew nątrz ż a d n e g o  w r z o d u  
n i e b e z p i e c z n e g o  dla zdrowia p ac jen ta , 
tylko z a t k a n i e  k i s z e k ,  które zostało usu 
nięte. Król sypia spokojnie.

E ruksela , W czoraj przybyła tu  hr. S tefania 
L o n y a y ,  p rzy jęta  ow acyjnie przez ludność. 
H r Lonyay zamieszkała w zamku hr. Fian- 
dryi.

B ruksela H r L o n y a y  n i e  z o s t a i a  d o ­
p u s z c z o n a  d o  o j c a .  Juko  powód foim alny 
nieprzyjęcia je j pcdano, że lekarze zibronili 
tego królowi, gdyż wzruszenie mogłODy mu za­
szkodzić. Mimo to puszczano wczoraj przez ca­
ły dzień do króla hr. Y aughan, następcę tronu, 
dygnitarzy dw orskicń i wielu innych

Berlin. „Local Anzg." ogłasza rozmowę z hr 
L o n y a y .  Oświadczyła ona, że przybyła do 
B rukseli nie z w łasne] in.cyafyw y, lecz wsku- 
teK przyrzeczenia hr. F landry i, że będzie do 
puszczoną do ojca. H r. L onyay zapewnia, że 
nie ma żalu do ojca, lecz t j lk o  pragnie się 
z nim widzieć. Z astrzeg ła  się stanowczo prze­
ciw temu, aby ją  staw iano na równi z ks. Ko- 
bnrską, z Którą zerw ała wszelkie stosunki.

BruKsela. Do ks K o b u r s k i e j  wysłano 
t e l e g r a m  z zawiadomieniem, ze n i e  b ę d z i e  
d o p u s z c z o n ą  d o  o j c a .

B ruksela. W raz.e śmierci Króla, m inisterstw o 
zaprow adzi najpierw  regencyę, aż następca tro­
nu po pogrzebie kró la  złoży w parlamencie 
przys ęgę na  konsty tucję .

Telegramy
z dnia 16 grudnia.

Przesilenie węgierskie.
B udapeszt W czoraj po południu zebrała się 

k o n f e r e n c j a  m i n i s t e r y a l n a .  Przybyli 
wszyscy członkow.e gaDinetu. Obradowano n a d  
s y t u a c y ą  p o l i t y c z n ą  i sposobem wniesie­
nia budżetu. O brady trw ały  2 godziny.

Rozwiązanie Sejmn chorwackiego?
Zagrzeb. W  tutejszych Kołacn politycznych 

słychać, że w najbiiższych dniach S e j m  c h o r ­
w a c k i  m a  b y ć  r o z w i ą z a n y ,  poczem ma 
ją  być natychm iast rozpisane i przeprowadzo­
ne nowe wybory, aby nowy Sejm mógł prze­
prowadzić budżet.

Zamach na b. gabecaatora iłjekl.
Rjeka. N a  p o c i ą g ,  k tóry  wczoraj o godz. 

6 wieczorem odszedł do Budapesztu, podczas 
przejazdu na stacyę Suszak, d a n o  s t r z a ł y .  
Kula uderzyła w wagon sypialny, n i e  r a n i ą c  
n i k o g o .  W pociąga tym jechał były guDer- 
na to r R jek i hr. N a  k o do Budapesztu. Sądzą, 
że t e n  s t r z a ł  b y ł  d l a  n i e g o  p r z e z n a ­
c z o n y .  K ula pochodziła z browninga. W yto­
czono śledztwo.

\

P o l i c y a  r  s - j r n  z a  g r a n i c ą .
BeHin. „Tutejsza „Russ. K orresp.“ donosi z 

Petersburga, że znany szpicel rosyjski, H a r -  
t i n g ,  powrócił znowu do B rukseli po podróży 
inspekcyjnej po W łoszech i innych państw ach

zachodnie-euronejskicb. H artin g  chce główną 
kw aterę szpiegow ską założyć w Najnour. Rząd 
rosyjski postanowił z r e o r g a n i z o w a ć  t a j  
n ą  p o l i c y ę  z a g r a n i c z n ą .  C entralna sie­
dziba n a  być w B e l g i i ,  filie zaś w L ondy­
nie, Paryżu, Genewie, Rzymie i w j e d n e m  z 
m i a s t  a u s t r y a c k i c h .

Rew^mcya w Nicarapuo.
Nowy Jork. B R eutera donosi: C a ł ą  N i c a -  

r a g u ę  o w ł a d n ę ł o  w  z b u r z e n i e .  W szyst­
ko z'\ raca się p r z e c i w  Z e 1 a y o w i ; słychać, 
że poseł m eksykański chce zażądać swoich pa­
pierów ut\ ierzyielniających, jeżeli nie dostanie 
zadowalniającogo oświadczenia. L u d n o ś ć  d o ­
m a g a  s i ę  o t w a r c i e  i n t e r w e n c y i  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  Przedsiębiorca ame­
rykański, m ający kon cesję  w N icaragua, grozi 
przecięciem połączenia elektrycznego dla oświe­
tlen ia  M anaguy, jeżeli do środy do południa nie 
otrzym a zaległych 139.000 pesetów. Nie je s t 
praw dopodobnem , aby zapłata ta  mogła na­
stąpić.

Kronik, c.
k z i ś ;

Kraków, czw artek  i d  g rudnia . 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  E uzebiusza i

Albiny.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o gudz. 7 min. 35 , zachód o godz. 3  m. 37 ; 
długość dn ia  godzin 8 min. 02.

T e a t r  m i e j s k i  i m.  S ł o w a c k i e g o :  P rzed- 
staw ien ie  operowe.

T e a t r  l u a o w y :  po południu przedstaw ien ie  
kinem atograficzne; wiecz. p rzedstaw ien ie  sk ładane, 
benetis S t. T arsk iego .

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  o godz. 7 w ieczór 
p. S tan . S zpo tańsk i: S tronnictw o organ izacya  w iel­
k iej em igracyi.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w o i s y t e -  
c k i e  w anii I szkoły rea ln e j (uL  S tudencka) o g. 
6 w ieczór d r K azim ierz M oraw ski- „C zasy S ta n i­
sław a A u g u sta" .

O d c z y t y :  radcy  L ndw ika R egieca w Tow 
technicznym , o godz 7 w ieez.: „O p ro jek tach  o-
chrony K rakow a od zalew a W isły  i R u d aw y " ; d ra  
K :ernika, w sa li tan ich  domów, przy  ul. B ocheń­
skiej, o godz. 8  w ieczorem : „Rozwój życia  na 
z iem i".

Z w i e d z e n i e  fab ry k i m ydeł p. R ożnow skiego 
staran iem  „S traży  P o lsk ie j" . P u n k t zborny o g. 2 
po p o ł , w lokalu  „S traży "  (u lica  F io ry ań sk a  1. 1 
I  p.,.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „M anew ry 
je s ien n e" .

Wybory ao komisyi podatkowej. W czoraj od­
były się w ybory członków z I I I . koła komisyi sz a ­
cunkow ej pnd atku  osobisio-docnodowego. U praw nio­
nych do w yboru było 7 9 7 3  opodatkow anych osób; 
głosowało 29C2. Członkam i kom isyi w ybran i zo­
sta li pp K iaudynsz D ębicki, em erytow any sta rszy  
inspektor kolejowy (1 6 3 9  g ł ) i S tan isław  G ałkow ­
ski, s ta rszy  rad ca  sądow y (1 6 3 8  gł.), zastępcam i

członków pp. Józef Robak, nauczyciel (1 6 5 9  gł.) 
i J a n  Żukrow ski, u rzęan ia  tu te jsze j stacy i kolei 
Północnej (1 6 5 6  gł.). Po w ybranych  o trzym ali: na 
członków pp. d r  Merz L udw ik 1257  gł., ks. K azi­
m ierz L ubom irski 1287  gn

Ze Stow, nauczycielek. W  niedzielę dn ia  19 
b. m. o godz. 5 po potndnin odbędzie się w sali 
S tow arzyszen ia  (K arm elicka 36 , i i )  w ieczór m uzy­
czny uczniów i uczenie, urządzony sta ran iem  sek 
cyi m uzycznej, d la  członków i zaproszonych przez 
nich gości. B ile ty  i p rogram y przy  wejściu.

W Polskim Związku niewiast katolickich
(pałac Spiski I  p.) odbędzie się w sobotę dn ia  18 
b. m. o godz. 4  po poiudniu pogadanka p. M aryi 
S traszew sk ie j „O działalności kato lickiego Zw iązku 
kobiet n iem ieckich  w  dwóch o s ta tn ich  la ta c h " .

Pożar. W czoraj m iędzy godz. 2 a 3 po poi. 
w fabryce octu i m usztardy p. Skazy na Półw siu  
Zw ierzynieckiem  w ybuchł pożar, spow odowany eks- 
plozyą rezerw oarn  z benzyną. O gień szybko objąf 
ca łą  nbikacyę. Na miejcce pożaru p rzyoył na ty ch ­
m iast pluton m iejskiej s traży  pożarnej z braud- 
m istrzem  p. Żołdanim  na czele i ogień szybko uga­
sił. P rzy  pożarze był rów nież naczeln ik  m iejskiej 
straży  pożarnej, p. F eliks Nowotny. W  czasie eks- 
piozyi rezerw uaru  jeaen  z robotników  ul6gł do tk li­
wemu poparzeniu.

Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj po poł. p rzy ­
wieziono do K rakow a 55-letn iego konduktora kole­
jowego Ja n a  Komandowskiego, k tó ry  w skutek n ie ­
szczęśliwego w ypadku w padł pod ko la  pociągu na 
stacy i kolejowej w O święcim iu i doznał oprocz licz­
nych kontuzyj z łam ania lew ej nogi. R annego prze­
wiozło pogotowie ratunkow e z dw orca kolejowego 
do szp ita la  św. Ł azarza.

Nagły zgon. W czoraj um arła  w jednym  z do­
mów na G rzegórzkach  70-letn ia  S tan isław a  P as ta - 
kowa. Z aw ezw ane pogotowie ra tunkow e stw ierdziło  
już tylko zgon, Bpowoduwany praw dopodoom e uda­
rem sercowym.

Z Rady OT p odgorza. W czoraj odbyło się d ru ­
gie z rzędu posiedzenie budżetow e R ady  m. Pod­
górza. P rzew odniczył bu, m istrz  M aryew ski. P rzed  
przystąp ien iem  do porządka dziennego radny  inż. 
Rolle postaw ił wniosek, aby b u rm istrz  w  im ieniu 
Rady i m iasta  w ysłał do Koła polskiego telegram , 
w zyw ający Koło do głosowania za trak ta tam i h a n ­
dlowymi i o tw arciem  gran ic  dia przew ozu byała 
i m ięsa, co może nader sku teczn ie  przyczynić  się 
Jo  zm niejszen ia  dotkliw ej obecnie w m iastach  dro­
żyzny mięsa. W niosek poparli radn i d r Bobrowski 
i d r O oerlSnder, poczem R ada  w niosek jednom yel 
nie uchw aliła. T elegram  będzie w ysłany dziś rano.

Z Kolei przystąp iono  w dalszym  ciąga  uo oDrad 
nad buiżetafn .

R ad a  p rzy ję ła  w ruoryce pre lim inarzu  w szystk ie  
pozycye. N ajw ażniejsze źródła dochodów m iejskich 
stanow ią: dochód z  domów m iejskich 1 0 .3 2 0  k o r , 
z g ran tów  i placów  17.660 kor., z ha li ta rgow ej 
18 .996  kor., dochod z w apiennika m iejskiego i k - 
m ienioł mów 3 5 .7 4 9  kor, 6 0  h a l ,  d >chód z rzeźni 
BOOO kor., dochód z propinacyl 7 0 .9 7 4  kor. 42  h., 
z podatku od trunków  propinacyjnych 6 4 .5 2 8  Kor. 
58 nah, z op ła ty  konsensćw 8 1 6 0  kor,, w yw ożenie 
nieczystości 1 2 .5 0 0  koz., dochód z dodatku  do po­
datku  konsam cyjnego od m ięsa 3 0 .5 0 0  kor., docho- 
gy nadzw ycza.,ne 25  6 2 8  kor. Razem prelim inow a­
ne dochody na  rok 19 1 0  w ynoszą 3 7 0 .8 7 4  kor.

W  lu b ry ce  rozchodów p re lim inarza  uchw aliła  
R ada w czoraj tylko k ilsa  pozycyj, m ianow icie p ła­

ce członków m ag is tra tu  (7 8 0 0  kor.), p łace u rzędn i­
ków (5 2 .8 3 0  kor.), płace służby (okoio 30  3 0 0  kor.), 
koszta  adap tacy jne  i w końcu rem uneracye.

D alszy  c iąg  obrad odroczył bu rm istrz  do dn ia  
dzisiejszego z powodu spóźnionej pory

„Sokuł“ W Podgórzu zw ołuje na  dzień 18  b. m., 
o godz, 6 wieczorem , nadzw yczajne w alne  zgrom a­
dzenie. P rzedm iotem  obrad  będzie om ówienie spraw  
przyszłego zlotu sokolstw a polskiego w K rakow ie 
w 1 9 1 0  r. Ze w zględu, że zw ołanie tego zgrom a­
dzen ia  n ak aza t Zw iązek sokoli, dalej, że na czasio 
jest porachow ać swe siły i ju ż  te raz  rozpocząć 
prace przygotow aw cze, szczególnie w ćw iczeniach, 
w ydział „Sokoła" w zyw a w szystk ich  członków, 
aby na  zgrom adzenie niezaw odnie przybyć ze­
chcieli.

Pożyczka na cudzą hipotekę. Ze L w ow a te le ­
fonują nam . P rzy  ponow nej rozpraw ie przeciw M. 
B ilskiem u, po p rzes łuchan iu  szeregu św iadków , n a ­
s tąp ił m om ent na jc iekaw szy  w ciągu rozpraw y, 
m ianow icie p rzesłuchan ie  św iadka E d w ard a  W laszki. 
J a k  wiadomo, B ilsk i n a  poprzedniej rozpraw ie ze 
skruchą p rzyznał się do przestępstw  zarzuconych 
mu aktem  oskarżen ia , a  jako  swojego złego ducha, 
k tó rv  go nam ów ił do tego, p rzedsiaw ił p. W laszkę. 
W iaszKa przesłuch iw any w ch arak te rze  św iadka, 
stanow czo w szystk iem u zaprzeczył i ośw iadczył, że 
nie ma uic w spólnego ze spraw kam i B lskiego.

Kradzież w szpitalu powszbchnym we Lwo­
wie. Ze Lw ow a telofonnją nam : Śledztw o prow a­
dzone w sp raw ie  k radzieży , dokonanych w p iw ni­
cach lw ow skiego szp ita la  pow szechnego, w ykryło 
spraw cę k radzieży  w osobie stró ża  gm achn szp ita l­
nego, żonatego, o jca tro jg a  dzieci. D alsze śledztw o 
w toku.

Oszustwa wekslowe. Ze Lwow a telefonują  nam : 
Policya ukończyła ju ż  śledztw o w spraw ie a resz to ­
w ania b. kasyerk i H eleny M alickiej i fak to rk i N aje- 
row ej, któro fałszow ały  weksle z podpisem m atni 
młodego S. Obie kobiety  odstaw iono do w ięzienia 
k raj. sądu karnego  we Lwowie, gdzie się odbedzie 
przeciw  nim  rozpraw a karna . Za młodym S., k tó ry  
rów nież, ja k  się okazało, zosta ł skom prom itow any 
w fa łszerstw ach  w eksli, a  obecnie zbiegł ze Lwow a, 
rozpisano lis ty  gończe.

Mianowania. „W ie n e r Z tg ." og łasza. C esaiz  
zam ianow ał in spek to ra  przem ysłow ego l i  Klasy K a­
zim ierza Skrokow skiego w K rakow ie i K aro la  A da­
ma we Lw ow ie, in spek to ram i przem ysłow ym i I 
klasy .

Zmarli:
S tan is ław  R y d e l ,  słuchacz filozofii, syn  ś. p. 

L ncyana, oku listy  i profesora un iw ersy te tu , i H e­
leny z Krom erów, a b ra t  poety L u c ja n a  R yd la ,, 
zm arł w czoraj w  K ranów ie po dłuższej chorobie. 
Zgon ś. p. S tan isław a sm utnem  echem o db ije ' się 
w tym  K rakow ie, w k tórym  tak  w ybitne m iejsce 
zajm uje rodzina zm arłego, przez dziesią tk i la t p ra ­
cy i zasługi paru  pokoleń zw iązana ściśle z życiem 
m iasta  i ku ltu ry . Śm ierć jego w yw arła  p rzygnęb ia  
jące w rażenie  w śród g rona  m łrdzA ży tu te jszego  u- 
n iw ersy te tn , gdyż zm arły  należał do na jzd o ln ie j­
szych uczniów, a  zaloiam i swego um ysłu rokow ał 
nadzie je  św ie tnej przyszłości.

Ś. p. S tan isław a otaczało  zaw sze liczne grono 
przyjaciół, gdyż n iezw ykłą sw ą in te ligenci ą i za le ­
tam i serca um iał sobie pozyskiw ać ogólną sympa- 
tyę. U m arł m ając rok zaledw ie dw udziesty i pozo­

staw ił po sobio żal zgasłego przedw cześnie życia* 
k tóre  zapow iadało się ta k  bojn ie, —  Z m łodzieży 
śm ierć jego najboleśniej zaznaczy się w tem  g ro ­
nie naisciśl6 jszem , k tó re  w raz ze zm arłym  brało 
żyw y n az ia ł w ruchu  a rtystycznym  i lite rack im  na 
tu te jszym  uniw ersy tecie . P ierw sze próbki jego pió 
ra  zd radzały  budzący się w ybitny  ta le n t lite rack i, 
którem u śm ierć przedw czesny kres położyła. Mimo 
sercow ej choroby n u rtu jące j oddaw na organizm , in ­
teresow ał się ś. p. S tan isław  w szystkiem , do końca 
życia, nie uchy la ł się od w spólnej pracy, gorączko­
wej w osta tn ich  czasach, jakby  w przeczuciu chw ili 
śm ierci. K rótko żył, ale pogodnym idealizm em  zy­
skał sobie w ś ró d ' m łodzieży ogólną sym patyę, a 
w śród profesorów  żyw e zajęcie  się tym  umysłem , 
tak  w iele rokującym . ~

Cios te n  n a jD o leśn ie j do tknął ro d z in ę , z a b ie ra ją c  
z je j  ło n a  n a ju k o c h a ń sz e g o  n a jm ło d sz eg o  sy n a .

f .  S.
S tefan  S t  o j  o w s k  i, oby w atei ziem ski, um arł w 

K rakow ie p rzeż-w szy  la t  71.
W ik to ry a  z  G rudniów  P a l  I ń s k  a, obyw atelka 

m. K rakow a, przeżyw szy la t 86 , zm arła  w K ra­
kowie.

Odpow.edziainy reaak to r i wydawca:
i

M i c h a ł  K o n o p m s k i .

Bncj przajezdaycii.
Kraków, 10 grudnia 

HOTEL KRAKOWsm: naucz. Kazim ierz Św iercze ' 'SkI 
z Lublina, hr. V\ acł.iw l ią m b s s i ,  Stanisław  R _ Jw -n  z 
Kawulowie (Król. Fol.) Bolesław K ugler z Mstyczowa 
(Kroi. Pol.), < zestaw  M oigentaler z Podprnsk (g u to ro u  
m ńsaa), P io tr L ang  z żoną ze Stróż, bar. H in ry k  Chri- 
etiani z W iednia, X. ta c la w  Tworkow ski z F ryburga  
szwaj ar., X. M aryan Ja g ieu ia*  t  Louyein fBelgia), h e -  
len a  Sokołowska z Pakościa (W . Ks. Pozn.), C elestyna 
H u b ert z córką z W arszawy, K utarzyna N iewiarowska 
z gnb grodz eńfjuej, M agdalena Rybicka z Studziwody, 
Marya Januszew ska  z Keibnszowy

HOTEL CENTRALNY: W ilhelm  S tregliL s , K arol Hi r 
chenhau. H erm an Kohl, P aw eł Z u sc lu .a , F ilip  Seherab, 
Karol Snoek. W ilhelm  v. P raag , Karol P iander, HenryK 
G erstel F e lik s Snupe, A "ton i G erlspeo t, E m il Kraus 
L udw ik Schum ann, Otto Spanner, G ustaw  W istpm snr 
)an Hofm ann, Ju liu sz  ęsehróter, Karol B r .n d t, Rem noid 

Panzer, Józef A ust, P io tr N itzulesko, K arol AetzlafE 
Paw eł Schulze z >iont»cnium, Adoif R osenthal z W ie Im a 
Wł' aysław  Jarock i ze Lwowa dr Józef o ch au M  z Rza 
szowa, v \łanysław  ig ie lsk i z Ołom uńca, F ran c is ie "  J a n ­
kowski i  K rasow a, \\ aw rzyniec O krajn i, W oj - :ech Sacb 
z p ilicy  (Król P o l) .

HOT El POLI.ERA: h i Józef P la te r-Z yberg  z Moszkowa 
dr T adeusz Kakowicz z E k a ‘erynosław ia (Ros pa), W il­
helm  S tolzenburg z  B erlina, S tanisław ow ie Borkowscy 
z L ij:ua  (Król. P o l) ,  Karol W aligórski z Dąbrowy gór­
niczej, A leksander S tęp n io w sk i, S tan isław  h m itow icr 
Hiczewski z Nowego Sąeza, Micl.ał T errsch  z jZ uw iem a, 
Michał C zcryster z Odessy, Ignacow ie G um ińscy z W oł­
ki Gościeradzkiej (Król. Pol.), Ju lianow ie  M atłaszyńscy 
z K rzesła wie. Karol Z alcsa. z Lodzi, M arya Berka, J a ­
dw iga Zam Lrzyoka z W arszaw y. S tanipław  Grodzicki 
z Dąbrowy (Król. Pol.), W ładysław  L,oga, Z dzisław  Hass- 
feld z W aiszaw j Markusów e Lewkowiczowie z Często 
chowy, S tefan Lldlian z K alinow szezjzny 

HOTEL SASKI: A. G oss'er, E, Exnei i  W  idnia, ł r  M. 
Rey z Galicyi, St. Mnronier z W ilna, E . U rbascn z Lin- 
.u .  M. Goldbaum  ze Lwowa. G. F a lk , C. G laha z W ie­
dnia, h r  Oswald Potocki z Sehónsee, hr. Nidodem  Po­
tocki z O lszaoy, W . Groez z W arszaw y, J .  aiychliński 
z Popielowa,

Zak/idartystyczro-kam ieniarsk ' 
i hudowtany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cm en tarza  » Kraao 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskow ca, g ra ­
n itu  i m arm uru. Podejm uje się 
ry k o can iag robow ców  w m ie jic r  
i na p-ow intyi. Telefon 759 

234 190 o

S A L O N  „ A K S «
%

u l.  ś w . J a n a  1, I o ., 
etw arty  codziennie, n !e w y u c za jąc  św ą t i n i e -  
edziel, od g. 10—1 i od Z—4 p o p . W zbo­
gacany ciągle now em : dzietam i sz tuki najzna­
komitszych artystów . 501 52 O

£liipkl dąbowe
do płotów sprzedaje się w większych 
ilościach loco w agon każdej stacyi ko­
lejowej. Zgłoszenia pod: „S. K. 100“, 
post. rest. Kraków. 8126 i  3

Na śluby
polowania i wycieczki, w ynajm uje  samochody 
i pow oź '. P i o t r  u u z l k o n  « l l i ,  u l .  P q -  
IZM U O S  I .  1 8 .  Telefon 336. 389 46 0

[ « Kff Ul

Kcmti w itap m .

W n ie d re ie  dn ia  13 g ru an ia  1909 r.

Ponart symfoniczny

Orkiestry MonnrhijsMej
t.M u u ch n er T onkiiastler O rchester", da 

w niej „O rk iestry  K cim a").

Program  Schumann, Karłowicz, S trauss, 
Dnkas.

—

We w M  dnie 28 grudnia  1909 roku
recital fortepianowy

Jerzego Lniemiczn
Program . Bach, Beethoren, Schubert, 

Schumann, L iszt, Chopin, Brahms, 
Różycki. 432 51 o

M

Przetooiinik koncertowy
tygodnik poświęcony muzyce, wychodzi 
co sobotę i zaw iera; progiam y koncer­
tów, analizy dzieł, wiadomoś I . ‘oh
tw órcach i artystach  w ?konaw f' • o-
n ikę muzyczną, wiadomości l  a-
ficzne i t. d. Cena zeszytu: 20 ’ ”  »-
unm erata kw arta ln a  z przesył!, żt.
S K  30 h.

m n  mmmm
TiiMcrpta Eriirersk?

K rafw a Fabiyka C z e k & l a C u k r & w  deserowych, Warszaw­
skich Pflerkiik^w, Kerbafinlków, Karmelków.

f i o r y s i ń f f l i a  ł l *  4 @ i .
Adres telegi-al.: Michalik, Cukiernia, Kraków.

C u k ie rn ia  u r z ą d z o n a  w ^ a le  n a jn o w s z y c h  w y m a g a ń . K o n s tru k c y a  m a s z y n  d a je  m o ż n o ść  w y k o ń c z e n ia  
to w a ru  n a jc z y ś c ie j  i n a j ł iy g ie n ic z n ie 1'. D o b ó r  n a j le p s z y c h  ja k o ś c i  to w a ró w  s u ro w y c h  d a je  z u p e łn ą  
g w a ra n c y ę  p r o d u k tu  n a j le p s z e g o , s to s o w n ie  d o  w y m a g a ń  n o w o c z e sn y c h . C u k ie rn ia  o d z n a c z o n ą  z o s ta ła  

n a  w y s ta w a c h  z a  s w o je  w y ro b y  n a jw y ż s z y m i o d z n a k a m i tu k  z a g ra n ic ą ,  j a k  i w  k r a ju .

konfiturowe z c iasta  doboi owego dwa 
razy przekładane w cenie od kor. 2 '—  

3 ’—  4-—  6 '—  8 '—  10’— . Cale n iekrąjane kor. 12 —  
U bierany kor. 1 6 — do 2 0 —. T e same przekładance 
trzy razy przekładane kolorowemi konfituram i, cały 
kor. 20 '— , pół lO — , jedna czw arta 5 '— bez ubierania.

(placki serowe) „domowe" o dobrym smaku 
z wanilią, rodzynkam i i skó rką  pom arańczową 

na kruchym  spodzie od kor. 2 '—  3 -—  4 '—  6'—  8 '—  
10'— . Całe n iekrajane kor. 12 '—.

z m asy makowej z rodzynkam i i miodem 
na kruchym  spodzio od kor. 2 '—  3 ‘—  4 '—  

6-— 8-— 10’— , całe n iekra jane  kor. 12 '—
I w n r n w u  na  naturalnym  miodzie od kor. 2 '—
J WUl UWj  3 —  4  —  6 —  8 —  1 0 —  12 —
JtPUPlP P^ec'one nienadziewane z rodzynkam i i skórką 
j t i l ł l .U  z ciasta doborowego od kor. 2‘— 3'—  4 '— 

6- -  8-—  wzwyż.
(d-pjiplp zaw ijane nadziew ane masami jak : makiem, 
DL lulC m asa m igdałową lub orzechową, konfituram i 
w cenie od kor. 2 '— 3 ‘— 4‘— 6-—  8 '— wzwyż.

nadziew ane temi samymi masami i w tej sa ­
mej cenie

(kołacze) mniej słodkie od kor. 2-— 3-— 
4 — wzwyż.

da przekładania c iast i wyrobów do­
mowych jak  orzechowa, 'm igdałow a, 

makowa za 1j ,  kgr. kor. 1'60

Torty.

nlrpTT do tortów  kom pletnie gotowe ze smakami i u  
jU M jf tnralnem i. za ieden słoik na to rt średniej wiel­
ości hal. 30.

loBite w m U i
duży kor. 1'50.
F n n f i ł l l iw  rozm aite słoik m niejszy halerzy 90 , duży 
jU lł l l l iu l  ]f kor. 1-60.

Róża smażona „koufitu ia" kor. 1'30 i 2 '2 0 .
7 n m iin tu  r0ZŁjaite, pięknie i sm acznie w ykonane w ce- 
A Jill}JUlj nie za słoik od kor. 1'— , 110, 13 0 , I  SO. 
1 90, 2 10. 2 90, 3 30 w^wyż.
Specyafne cenniki w jtjU  tlę darmo i opłatnis wraz z blankietem

atą w stara, b»  opakowaniu i 
U w a g a . Udzielenie weioiniejazegó znmówienia, tak z 

cego i w dnin umaczrnym wykonane zeatanle

Biszkoptowe, Ponczowe, Orzechowe, Sachera zwyczajny. 
Sachera przekładany m asą z ponczem lub marmuladą, 
Sachera pizekładany kremem maślanym, M akaronikowe, 
Migdałowe ze smakiem pomarańczowym lut cy tryno­
wym. Migdałowy z daktylam i, Pralinow y, P isohinger 
skonfiskowany, na  w aflach andrutow ych przekładane 
doborowemi masami czekoladowemi. Kremowe m aślane 
ja k : Fedora, Kawowy, K asztanow y, G ateau de Provance 
waniliowy, Dobosz. K am aigo, K asztanow y masowy, D a­
ktylowy, Bakaliowy, Owocowy, M arcypanowy, Pomad- 
kowy, Chlebowy i w iele innych, K ruche deserowe, prze­
kładane m arm eladą, m asą jabłkow ą, masą z orzechów 
Mireckich lub w łoskich i wiele innych w  cenie po­
cząwszy od koron 4 '— , 6 '— , 8-— , 10'— , 12 — wzwyż

Gikry terow e 1 m l M i
‘J* k lg  Cuktów deserowych m ieszanych . . . . K. 2'40

Cukrów doborowych w ybieranych . . . „ 3 '—
Czekoladek samych —  mieszane . . . „ 3 -—
Czekoladek wyborowych ........................... „ 4 '—
Owoców w k a r m e l u ...................................... . 2‘—
Owoców w konserw ie „w łasne" . . . .  2'40
A n aflasu  w k o n se rw ie ................................ ........... 3 '—
Owoców w konserw ie oryg. francuskie „ 41—
Karmelków owocowych zaw ijanych
z w ie rs z y k a m i.......................    l ' fi0
z tego 10°/o na M acierz Ś ląak a .

Rozmaite cuxry na drzewko. Figurki czekoladowe.

Poplerafmy Przemysł Kpb}owj !
tabliczkowe, ueserowe i śmietankowe, ta ­
bliczki w eonie od hal. 14, 30, 60, i 1 6 0  

pi uszko we kuracyjno-hyglem czne za l/» kgr.
Kor. 2 60, 1 kgr. naraz wzięte Kor. 5 — .

proszkowa, waniliowa, do gotow ania i prze­
robów domowych 1/ i kg. K or 2-— .

go tu wy tu a t i&mówienie — Zamówienia z priwincyi uskutecznia 
punktualnie w dniu oznaczonym.
prowin yi ii,k i miejscowe spłynie tylko korzystnie dla zamawiają*

s041 2 3
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W - i  C l r w i a ^ d k ^ ! !

Widki wybór książek dla dzieci, młodzieży i doro­
sły tb w różnych językach poleca: m 9  210

K sięgarn ia  G. G eb eth n era  I S-ki w  K rakow :e.
Szczegółowe katalogi darmo i opłatnie.

bJ b4 ,

M a  G w ' % z d k ę i !

Fr. Bałabuszyński, Kraków, SzewskalO. 
■  ■

poleca w wielkim wyborze po bardzo niskich cenach 

■  ■

bieliznę m esKa i d am sk ą, bieliznę sto ło w ą  i p łótn a, k .a -  
w aty i c h u s t k i ,  w yroby trykotow e, skarpetki I pończochy,

* 3  HI

o07 6 7

Tylku ki-ótki czas!
Prawdziwe P E R S K I E  D Y W A N Y !
W  całej A ustry i chlubnie znany tan i sprzedaw ca 8128

Turek Ar&lamlan
przybył obecnie do K rakow a i sprzedaie dyw any do pokoi jadalnych, 
sypialnych i do salonów — praw dziw e: Yoraghan, F ó iaghan , M ushkabat, 
Afghans, ja k  również piękne pokrowce i n ak ry c ia : Sumaks, Gendgć, 

Bagdad i w jtw o rn e  jedw abne

po bardzo nisfaich cen a ch .
■ wmm  R Y N E  K  G Ł Ó W N Y  1 7  • s* s r a

i i i
z kapitałem , poszukuje czynnego udziału 
w dobrze prosperującem  przedsiębior­
stwie. Zgłoszenia pod: „Dobry spólnik44, 
post. rest. Kraków, za okazaniem kw itu  

insera t. s n o  i 2

W y g r a n e ! !
l o t e r y i  p o k o j o w e j

w ydaje 3115 1 3

C e n t r a l n e  B i u i ? o

W . B u ja p s k i \ a s t
Kraków, Hotel Drezdeński.

założony w r. 1872

Zastad artustycins - aamienlarsifi

fl:
L i i  B i  f l  Kraków,ul.Rakowicka7 , te l .462,

pne. -  Zg! 
n istracy i

.lode jm ije  się w ykonania grobowców 
i pomników, ta k  w m iejscu ja k  na 
pro rincyi, oraz poleoa w ielk i sy b ćr 
pomników gotowych t  p iaskow ca, 
m arm uru  i g ran itu . «1 273 300

liMlfhin Poszukuje lekcy i. 
lllliUnU W arunk i przystę- 

oszema od Nauczycielka w Admi- 
Nowej R eiorm y“ . 835 3 o

z  d r u k a r n i  l i t e r a t  k i e j  w  K r a i t o w i e ,  u l .  J a g i e l i o ń i k a  1 0 Rządca drukarni L. K. Górski

I


